
i-). 8 .  S i e r p n i a . —  R o k  1 8 4 1 .  
N ied z ie la . W '209. J u t r o ,  Ś.  R o m a n  Męcz: .

WcEoraj  w prxedostatrvim dniu uroczystej  okt awy,  
Rośe i ót  X X .  K apucynów  był  równic/,  iak poprz.e- 
'Kaiącycli  dni  nat łoczony pobożnemi  w.szeikicb sta* 
t f t* płci  i wieku.  C e l eb rowa l i  i 'mieli Kazania  XX* 
Karm elici z. Leszna; w czasie Sumnfiy Ar tyśc i  w y­
konali  Ms z ę  J .  Stefaniego, i pod iegoż dyrekcją-  —  

P a N  rozkazać r a c z y ł : Nacze ln ika  wydz:  w Naj-  
wyż: Izbie Obrach:  Radcę hono: Alex:  Ł aw rynow i- 

T ł u m a c z a  przy Rządzie  Gub.  Kielec:  Adama 
K roger t, i Uye t ar jusza  w Kancel:  Ko:  R .  S.  W.  i O.  
Teof:  Łochow skiego, podnieść:  I g o  do rangi  Ase­
sora Kulleg-:.  a 2 r h  ostatnich do rangi  K t e j k l : .  —  
J 0 .  x.ę N a m i e s t n i k  wczoraj  wróci ł  do Warsz awy .  
■— T r \ b a n a ł  Ha ndl owy Guber :  Mazowieckiej  31go

ni. upad łość  nad maiątkicm A n d r z t i a  T r a u g o t a  
( Bo gn l a i a )  Z ieg lera , Kupcu tutejszego,  ogłos i ł .

D o p e ł n i a i ą c  p o w s z e c h n e g o  ż y c z e n i a ,  u m i e s z c z a ­

m y t z l e  k o r z y s t n ą  d l a  U b o g i c h ,  i l e  p r z y i ę n i n ą  d l a  
l i t o ś c i w y c h ,  M o w ę  in i a n ą  p r z e z  J W .  . IX .  A  oto%v- 
*k iego' D z i e k a n a  M e t r o p o l :  p r z y  p o ś w i ę c e n i u  G o ­
nia  O c h r o n y  d z i a t e k  na P radze  d n i a  3 g o  h.  m .  
j ,N iem a  p o t r z e b y  o tern w ie le  mów ić ,  g d z ie  w s z y s tk o  do 
nas dob i tn ie  p rz e m a w ia .  W s z a k  w id z im y  Dom now o 
p o s t a w io n y ,  k t ó r y  d o p ie ro  p o ś w ięc i ł e m ,  p r z e z n a c z o n y  
na o c h ro n ę  m a ł y c h  dz ia tek .  O c h r o n a  z a tem  na P r a d z e  
»  p o r z ą d k u  c z w a r t a ,  r ó w n ie ż  ie s t  d z ie łe m  O p a t rz n o śc i  
I ł O Ś K I E J ,  i ak  w s p o m n ia ł em  w z a b r a n y m  g ło s ie  p rz e d  
k r ó tk ą  c h w i lą  p r z y  pośw ięcen iu  O c h r o n y  t rz ec ie j .  - n- 
będę  w y s t a w i a ł  u ży teczn o ś c i  t a k o w e j  O c h r o n y ,  bo ym 
t y lk o  zn an ą  rz e cz  po  w t. i rz  vł. R acz e j  z w r ó c ę  g ło s  moj  
do was  m ie s zk ań cy  P rag i  c zy l i  C y r k u ł u  12 mias ta  Y*»ar- 
s za w y .  D z ień ,  w  k t ó r y m  u ro c z y śc ie  o t w ie r a  się o c h ro n a  
dla w a s z y c h  d z ia te k ,  iest n a jd ro ż szą  p a m ią tk ą  im ien ia  
w ie kopom ne j  M onarch in i  sw em i  uczuc iam i  i da ra m i  dla  
^ i e h t  d o b r o c z y n n y c h  I n s t y t u t ó w ,  o w e j  dos to jn .  j M atk i ,  
h tó re j  N ajjaśnie js i i w ie lkom y  s lnością  s ły n n i  S y n o w ie ,  
A L E X A N D E R  b ł o g o s ł a w i o n e j  i n i e w y g a s ł e j  w nas p»- 
loięei i M I K O Ł A J  dz iś  s zcz ęś l iw ie  t r z y m a j ą c y  b e r ło  
C e s a r s tw a  W s z e c h  R oss j i  i K ró l e s tw a  P o ls k ieg o .  D z ień  
m ów ię  t a k o w y  p raw  d z iw em  ro zczu len ie m  i w d z ięc z n o ­
ścią se rca  w a sz e  n a p e łn iać  p o w in ie n ,  Nie  w o ln o  w am  
U p o m n i e ć  tv c l i  d o b r o d z ie j s tw ,  iakie  p i e rw s z y  M o n a r ­
cha  ze  swoie j  n ieocen ione j  d o b ro c i  i na jszc ze r sze j  ż y ­
czl iw ośc i  na  uasz  c a ł y  k r a j  w y l a ł ,  a dla  P r a g i  ź rz ó -

d ł a  o n y c h że  p o w ię k s z y ć  u s i ł o w a ł ,  z a m ie r z y w s z y  w zn ie -  
sfenie dom ów  p r z y  u l icach  s y m e t r y c z n ie  w y t k n i ę t y c h ,  
i od w ie ib i o n y i h  Im ion  s w ą  n a z w ę  o t r z y m u ją c y c h .  
D r o g i ,  t e r a z  na T r o n i e  C esa rsk im  i K ró lew sk im  zas ia ­
d a j ą c y ,  o b ró c i ł  s e r c e  i u w a g ę  s w o ią ,  na u p a d e k  te j  c z ę ­
ści zaw iś lańsk  iej tu te j s ze g o  M ias ta  i d la -z ago jen ia  r a n  
p r z e z  n ie sz częś l iw e  w o jn y  z ad a n y c h ,  ze  S k ą rb u  P u ­
b l ic z n eg o  p o t r z e b n y  i sk u tec z n y  balsam, sw o ią  O jco ­
w s k ą  p o w a g ą  d aw ać  r o z k a z a ł .  K iedy dzień dz is ie jszy  
d la  t y l u  p a m ią t e k  ie s t  b ło g i ,  k iedy  on p r z y  pominą  nam 
w s z y s tk im  Im iona  n a jp ie rw s z e j  G ó ry  i N a js ta r s ze j  S io ­
s t r y  N a jm i ło ś c iw s z e g o  Pana  N a s z e g o ,  to  w zbudza ią c  
w sobie  uczucia  w ła ś c iw e ,  z w ró ćc ie  m y ś l  sw o ię  i do 
celu o tw ie ra ją ce j  się o c h ro n y  d la  d z ia tek  w a sz y c h .  Z a ­
p e w n e  n ie  zapom inac ie ,  ze każd e  dz iecko  iest  g ą b k ą  , 
k t ó r a  w siebie  c z y s t ą  i n ie c zy s tą  w odę  b ie rze .  Gdy 
za ś  n ie w s z y s c y  O jco w ie  i M a tk i ,  m o g ą  d la  swe j  p r a c y ,  
d la  s w y c h  z a t ru d n ie ń ,  dla  z a r o b k o w a n ia ,  c zu w a ć  od r a ­
na  do  w ie cz o ru  nad sw em i  dz ia tkam i ,  to  nie  może u c h o ­
dzić  z w asze j  u w a g i ,  że  p o z o s ta w io n e  same sobie  c z y l i  
w dom u,  c zy l i  za  dom em ,  na  s z w a n k  na rażane  b y w a ­
ją .  N iecha j  mnie  b ędz ie  w o lno  p r z y p o m n i ć ,  że  m a łe  
d z ia tk i  bez op iek i  i s t r a ż y  p i lne j  nad sobą  , uczą  się  
iedne  od d ru g ic h  w y r a z ó w  w s ty d  i sk ro m n o ś ć  . o b r - ż a ­
lą c y c h ,  w y r a z ó w ,  d o d a ię ,  k tó r e  n iek iedy  s e rce  i a l tb y  
s z t y l e t  p r z e s z y w a j ą ,  k t ó r y c h  n a w e t  w n - j w i ę n s z e m  u -  
n ie s ien iu ,  ludz iom d o r o s ły m  m ów ić  n iew o ln o ,  a  n a w e t  
się  n u g o d z i .  C zę s to  s t a r s z e  w iedzie  m ło d s z e  do w o d y ,  
do  b ło t a ,  s p y c h a  z góry ' na  d ó ł  i ł a m ie  iedno d ru g ie ­
m u  r ę k ę  lub  nogę .  B ard zo  n a w e t  c zę s to  bez d o z o r u  
z o s ta w io n e  d z ia tk i  r z u c a i ą  kam ien iam i nie  t y l k o  na p r z e ­
c h o d zą c e  z w ie r z ę t a ,  a le  n a w e t  i ludzi. W y b i ia ią  p r z e z  
s w a w o lę  o k n a  i w sw o ich  i w c u d zy c h  m ieszkan iach .  
Z a s tę p u ią  d r o g ę  ludz iom s p o k o jn ie  id ą c y m  i a lbo  ich 
w y s z y d z a i ą  a lbo l i  t e ż  ro b ią  sobie  z niemi n i e p r z y z w o i t e  
ig ra s zk i .  A co ieszc.że w ięce j ,  s am opas  p u s zc z o n e ,  b ie -  
g a iąc  po  ulicy w b ie g a j ą  i do r ó ż n y c h  mie jsc  c iekaw ośc ią  
w iedzione i n iek iedy  r e s z tk i  g o r ą c y c h  t r u n k ó w  po li tku-  
p ach  z k ie l iszków  w y t r z ą s a i ą .  U czą  się  w ięc  W dziecińs tw ie  
p i i a ń s tw a  , k t ó r e g o  są  tak s zk o d l iw e  d la  m ora lnośc i  i 
z d ro w ia  s k u tk i .  O to ż  dla  p o ło ż e n ia  t a m y  t a k o w e j  r o z ­
puście ,  t a k o w e j  z araz ie  d la  o b y c z a jó w ,  d z ia tk i  swoie  
od la t 3ch  do 7 mi u p r z y p r o w a d z a j c i e  do  te j  o c h r o n y ,  
a b y  w niej  m ia ły  b e z p i e c z e ń s t w o ,  d la  s w e g o  z d r o w ia  
i n au k ę  s to so w n ą  d la  s w eg o  poięcia . Nie  w y m a g a  się 

ich u t r z y m a n ie  w te j  och ro n ie ,  n aw e t  p r z y z w o i t e j  
o p ł a t y ,  bo  dz iennie  o p ła c a  się ty lk o  dw a  g ro s z e  i p ó ł ,  
a p rz e c i eż  p o ż y w ien ie  d z ieck a  w ięcej kosz tu je  iak  b u ł ­
k a  za  dw a  g rosz e .  S z c z e re g o  p r z y w ią z a n ia  do  d z ia te k
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p o t r z e b a  , a  o ch ro n a  o b s z e rn a  na  P r a d z e  z a p e łn io n ą  
zostan ie .  T a  ich p r z e w o d n ic y ,  tu  że  ta k  pow iem  n a j ­
czujn ie js i  S t r u t e ,  z a s tą p ią  sum iennie  ro d z icó w  i n icze­
go  nie  d o z w o lą ,  a b y  ich u zięciu ny u m y s ł  "skazi ło,  c o b y  
n iew inne  serce  z a t r u ło .  T u  się sposobem  iasny m i z r o ­
z u m ia ły m  nau zą  p i e r w s z y c h  p r a w  .Bożych.  T u  p rz e z  
s to so w n e  p o w ia s tk i  n abędą  wiadomości o rz e c z a ch  i s to ­
tn ie  p o t r z e b n y c h  do ży c i a ,  u b io ru ,  r z e cz y  u ż y w a n y c h  
do r z e m io s ł  i w sze lk ie j  p r a c y  rę c zn e j .  T u  na ucz ą  się 
znać  i chw al ić  Ó O G A , a  ludz iom w niezem nie s z k o ­
dz ić .  T u  ich p rz e k o n a ią  , że ochędÓ stw o o k o ło  siebie 
iest  d la  z d ro w ia  na jp o t rz e b n ie j sz e ,  że  u b ó s tw o  gdy  ie st 
n ie w in n e ,  na  n ikogo  n a g an y  nie  ściąga.  Z e  z aw s z e  
na  to  pomnieć t r z e b  i :  choć ubogo byle. che do go. S ł o ­
w e m ,  tu  ich b ę d ą  tak  [gor liwie  u c zy c ,  tak  czule  za s ł a ­
bą  n a w e t  r ą c z k ę  p ro w a d z ić ,  iak  uczy  i p ro w a d z i  w ł a ­
sne dz iecko  r o z t r o p n a  i p r z y w i ą z a n a  M a tk a .  J u ż  t e ­
dy  w y s t a w io n y  cel t e j 'O c h r o n y ,  k tó ra  srę dzis iąj w t e m  
mie jscu  Uroczyście  o tw ie ra .  Od wa"s sam ych  te r a z  Mie­
szk a ń c y  P r a g i  w y z n a n ia  G h rz e ś i j a r i sk ie g o  za l e ż y  w y ­
ch o w an ie  bog o b o jn e  d z ia tek  s w o ich .  Będziecie  do tej O- 
c h r o n y  ie p o s y ła l i ,  to  p rz e k o n ac ie  D o b ro c z y ń c ó w ,  k t ó r z y  
ią  w zn ieś l i  i u t r z y m y w a ć  s zc z e rą  chęć  n i a i ą , że p r a ­
gn iec ie  szczęśc ia  dla  s w y c h  p le in ienn ików .  Nie będz iec ie  
p o s y ła l i ,  to  z a s łu ż y c ie  na  w y r z u t  w S. E w a n ie l i i  u c z y ­
niony : y,m ieli p r z e d  sobą św ia tło  ale ciemność bar*- 
clziej u m iło w a li.” Mie l i p rz e d  sobą  prz> w od n ik a ,  a le  
wole li  efezy z a n i k n ą w s z y ,  sw o ie  dz ieci  p ro w a d z ić  m y l-  
p ą  d r o g ą ,  a b y  z niemi r a z e m  w d ó ł  z g u b n y  dla  s u ­
mienia  i c n o ty  wpad li .  Z g r o z y  t a k o w e j  b y n a jm n ie j  
n ik t  z nas u j r z y ć  nie  p ra g n ie ,  ani s p o d z ie w a  s ię ,  z w ł a ­
szcza,  że  iuż  n ie k tó rz y  O b y w a t e l e  tu te js i m a iąc  na czele  
W .  S z u l c a ,  O p ie k u n a  g o r l i w e g o  o t a k o w ą  o c h r o n ę ,  
sw o ie  Życz l iw e  chęc i  dla  niej o k azu ią .  P r z y k ł a d  p o ­
łą c z o n y  z g o r l iw o ś c ią  t u te j s ze g o  P a s t e r z a  D u c h o w n e ­
go ,  k t ó r y  z a p e w n e  t e  o c h ro n ę  c / ę s to  b ęd z ie  o d w ie ­
d z a ł ,  dla  p rz e k o n a n ia  się  , iak  w y c h o w y w a n a  iego za- 
k ła d n ic z a  a lbo  m ło d ż h ic h n a  t rzó d k ,a  C h r y s tu s o w a  , s ta ­
le s ię  s i ln ie jszą  p o b u d k ą  d la  w s z y s tk i c h  ro d z ic ó w  m a ­
ją c y c h  d ro b n e  dz ia tk i ,  iak  mój g ło s  s l a b y .  O b y  t y l ­
ko  B O G  serca  ż y c z l iw e  dla  te j  o c h ro n y ,  iako  i in n y c h  
iuż  z a p r o w a d z o n y c h  i z a p r o w a d z ić  się Uiaiącyćh w  W a r ­
sza w ie ,  c ią g le  w prz [ychy luyc l i  uczuciach u t r z y m y w a ł .  
O b y  z a  ich  ś taranieti i p o m n a ż a ły  ssę iak d o tą d  d a r y  
d o b ro c z y n n e  d la  t e g o  z ak ładu  tak  c h w a le b n e g o  i u ż y ­
te cznego .  O b y  p r z e w o d n icz ą c a  w u t r z y m a n iu  t a k o ­
w y c h  o ch ro n  m iło sc  B O G A  i b liźn iego w z m a g a ła  ich 
w s z y s tk i e  na j lep sz e  chęc i  i s zczegó lną  dążność-,  ż eb y  
z dz ia tek  b y l i  ludz ie  k ra io w i  u ży te cz n i  p r a c ą  , mili 
M u ń a rś że  w e ć ń o ś ę i ą ,  a  z as łu g u ią c y  s ę  B O G U  ści­
ą ł e m  w y p e łn i a n i e m  o b o w ią z k ó w  R el ig j i  i lud z k o śc i .”

P.  Augus t  'Firt-.yćr Orgafifista przy Kośc i e le  U wanr- 
igrelickiim w L V a r  sza  w ie  , którego tuż w pit ni ach

tutejszych wspomniano zaszczytnie,  g r a ł  w W r o m 
c ła w iu  w g ł ówny m Koście le  S go  PernardadlO go  
x. i i i . swoie kompozycje  na organach,  wo b e c  zna­
wców;  szczególniej  znakomite  wrażenie sp ra wi ł y  
iego warjacje na r o s y j s k ą  pieśń narodową Licow a  
odznaczaiące się piękną i doskonalą  pracą; za co 
skromnemu Artyście  złożyl i  tameczni  mieszkańcy 
hołd  szacunku i wdzięczności .  ( C hl ubn y ten a r ­
t y k u ł  dla tu te j szego Organi s ty Pana  F reyer\ w % c / s ­
t al i śmy wr A'owe{j g a zec ie  m u zy c zn e j  niemieckiej) .

Wysrtedł  z d r u k u  poszyt  l sz y  tomu 5go P a rm ę ' 
itn ika  T o w a rzy s tw a  L eka rsk ieg o  H  a r s za w :, >a- 
wiera : rozprawę A. H elb ich a  o odradzaniu  si,ę ie- 
stestw fftganiczn vch zwierzęcych,  uviagi C hońskie- 
go  nad maturą wód Druskienicki'Ch^  w iadomości  o 
wodach mineralnych w S o lc u , porównanie  między 
sobą wag i mia r  aptekars :  różnych kraiów przez 
A.  Ja n iko w sk ieg o , n iektóre  wypadki  chirurgiczne 
w Sz pi t a lu  Izraełuckim  W a r s z ;  przez L  h o e h le r a , 
o paskach do pr zepukl in przez L .  S a u ve \  o lecze­
niu zyzu i i ąkania  się ,  wyciąg z pism zagranic#.: 
z  2 ma ohjaśnia iącemi  tabl icami  przez A.  Le- H runa. 
Z awi er a  ten poszyt  wiele innych wyciągów,  rozbiór  
to ii. u o rocznika W y d z i a ł u  Ke.kars: w TJni wers> tecie 
J ag i el lon : ,  hibj jograf ją  i wiadomości  U r z ę d o w e . —  
W y s z ły  w P o zn a n iu  i s p r j ed a i ą  się w W ar sz a wi e  
w Ks ięgarni  Z a w a d zk ie g o  i W e c k ie g o  uż\ t eczne 
dz ie ł ka  z t rafnym wyborem i umiejętnie u łożone :  
S łó w o  I ł O Ź K  z St arego  Tes tament u wybrane,  po­
d ł u g  t łumaczenia  X.  J .  W 'u y k a , z uwagami  m<*ral- 
nemi,  zł .  2 g r  1̂ 5. K a te c h izm  r zymsko katol icki  
p o d ł u g  niemieckiego S c h m id ta , a pprohowanego 
przez  Na j wyższą  Zwi erzchność  Duchowną;  d o ł ą ­
czone ies t :  obszernie jsze  wyjaśnienie Mszy S t r j  
wraz  z Mi ni s t ran l urą  i najhardzie j  używane pieśni  
kościelne po łacinie i po polsku,  z ł .  3. , O łta r z y k  
nowy dla katol i ckiego Chrześc j ani na ,  to i e s t : N a ­
bożeństwo najpot rzebniej sze,  z książek przez K o ­
ściół  Sty potwierdzonych wybrane.  D od an yc h iest 
39  pieśni najhardziej  uż*ywan\ch; cena Oł ta rz y ku  
na zwyczaj :  pap: x oprawą z ł .  4,  na welino: z ł .  5 1/** 
—  Księgarnia  S.  O rg e lb ra n d a  p r -y  uli: Mi o do we j  
N r o  4 9 6 ,  otC .y mała w ięzy ku pols: ‘O pis pohrzeg ti 
'C esarza  yU  p o le  on a w P aryżu^  % 9cią rycinami
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n a s t a l i ,  w L ip sk u ,  c rn a  *ł.  5 f  r. 1 5. Spndxiewac 
się należy, i /. <Li<łko to, k tóre  "  tak kró tk im  c ta -  
sie na ws vstkie prawie ię ' - ) l:i e.uropejs; prz.rłozonc, 
U nas dobre pr/.yięcie /.najdź, ie i pr/.r». k a /d cg o  P o ­
siadacza /.ycia (uh k ran ik i  ;V/J//»ZrO««f,iako uz-upeł- 
nienie histórji  tego w ielkiegaM{/.n  nabytem /.ostanie.
—  { A r t .  nad.) B. .ląc w *es»łym tygodniu  w YVar- 
n a w a ,  „ ,ies,.katem w Hote lu  Sa.-hi.rn  prz.y K r a ­
kowskie,,, P r .  eda.iefic.il ,  g 'K ie  Pr '9 » , ie id* ie ,  
pr»e* /.upomnienie, * o * t a « i ł e «  »■ stancji  k i lka  ty­
sięcy xłotvch. Z n a l a ł  lakowe miejscowy S i u ż ,cy  
Andrxej D o b u rzy ń sk ,..  i «» pow tórne.., p r » jb ;  eie... 
tu mnie..., he* żadnej t rudnośc i  mi one * wrócił,  
UcŁciwj postępek iego (gdyż innej me p r / y . ą ł  na­
g ro d y )  do wiadomości public*.,e j  poda.ąc,  v.araxea, 
Hotel, gd/.ie tak  wyprobow anych do u s łu g  u*y- 
waią ludxi , Podróżnym  refem.,enduię. L a s o c k i.
—  Na  ostatnich t argach ' War sza wsk ic h  i Praga:  p l a­
com, /.a kor/ .ec Zyta  zł .  19  gr.  25.  Pszenicy »ł.  31 
gr .  17. Grochu po l nego i ł .  17 gr.  15,  fasol i  z ł .  32., 
Jęczmienia zł .  13 gr.  5 Owsa zł .  10 gr .  8. M ą ki  
pszennej  przedniej  zł .  3 9  gr .  6 ,  o r d .na r ne . j 6  ćwierci  
z ł .  4f> gr .  2 8 ,  żytniej  pyt lowej  z ł . 2 8 g r .  12,  g r y­
czanej  kor/ .ec zł.  2 0  gr.  25-  Kaszy jaglanej  zł .  37,  
gryczanej  zwyczajnej  zł .  2 5  gr .  8,  drobnej  z ł .  51 
gr .  I d  jęczmiennej  ordynarne j  zł .  1 § gr- 25 .  Siana  
furę  jednokonną od zł.  13 do 2 3 ,  parokonną  od zł .  
2 8  do 36.  S ł omy furę zwyczajną  od z ł . .  .» do i  1. 
Sążeń drew sosnowych zł .  43.  W ó ł  dobry od  d u­
ka tów 2 0  do  15,  średni  od duka:  14 d« 12 llcllJ  ,,d 
dukat :  11 do 8. B a r a n  od z ł .  14 do 10. W . e p r z  d o ­
bry Od zł.  96  do S4,  średni  od zł .  78 do 6 6 ,  hehy od 
zł."60  do 48. Ma s ł a  funt  zł.  1. Słoniny f. gr.  2d.  
Ka. tot l i"korzec ,zł .  4 gr .  25.  Okowi ty  lOtej  prohy 
garniec  zł .  5 gr.  12;  6tej  prohy ga rpz ł .  3 g ■ >■ 
W c z o r a j  w Redakcj i  Kur je ra  zło/.osyo od Artysty 
P . z ł . 5 na ' cegiełkę Ochrony,  i tyleż dla ubogich.  —  
W c z o r a j  w W ie l k i m  T e a t r z e  przy woł am,  po 2gim 
akcie Z u in p y ,  J P P .  M a tu s z y ń s k i  i Z ń ł k o u s h i ,  
a po F,kończeniu J P .  M a tu s z y ń s k i  3 kroć,  JP-  
J J o h r sk i  i J P a n n a  L u d w i k a  B iw oU -

(A .  o .)  O ink s m u tn e  ies t  p r  te / ,  nu ozen ie  C / . ło -  
w it* kii ] /..i led wie ś p. M a r j a n n a  z  N a łę c z ó w  I g n a ­
c e g o  T h ę tk a r sk ie g o  znacz nyoh  w ło śc i  z G u b :  K a ­

l i skiej  Uzied/zica M a ł żo n ka ,  pierwsze cli w ile doj-  
rz&ls/cgo r o z p o c z ę l i  wieku,  w którym dalsza dla 
niej iaśniec zaczynała przyszłość  w 12fco-letniem 
pożycia  najlepszej  a wzorowej  Zony,  gdy nie­
ub łagana  śmierć  pasrno przecię ta  dni w 3f>tym r o ­
ku zveia.  Z g o n  tej ze wszech miar zacnej i go­
dnej uwielbienia ,  nastąpi ł  w podroży do wód t i»e- 
montekich w pierwszych dniach zeszłego miesiąca;  
ani b i eg ł ość  miejscowych oraz zagranicznych L e ­
karzy,  ani mi łość  i pocieszanie współ  cierpiącego 
Mę ża ,  ani  urod/ . rnie wś r ód  do,.it*)tkow i znac/enia  
połączone ■/. n a jp ię kn ie j s ze , i  przymiotami serca i 
duszy,  nie / .dolały ut rzymać lej życia.  W  postę­
powaniu s*c*era,  » obchodzeniu to w arzyskiem o- 
t wa r ta ,  dla  s l u g  t poddanych ł agodna  i względna,  
na nędzę  h I iż nich tkl iwa,  czuła  J Y i a  tka,  wier na i  ko­
chająca M a ł żo n ka ,  zos tawi ła  nam ty lko  wśród bo­
lesnej i n iewygas łe j  pamięci ,  zbiór  cnot  >,a wzór  
naś ladowania.  Iąec* o i le -/.gon ten zasmuca M ę i ą ,  
4 ro  drobnych Dzi at ek ,  Rodzcus two i Przy  inęiól ,  o 
t  le poc ics /a  re l igi jne  pr/ .eknnanie,  że w lępszynł  
świecie odbi er a  s łuszną  nieskazi te lnego życią n a­
grodę.  T a k  wi ęc ,  gdy dla niej iuż nic na tym 
nie po/.ostaie świec ie ,  pray najmniej drogie  nam 
popioły  ożywmy ł z ą  icj pamięci poświecone,  pe­
wni n a d / iei , że niedługo połączymy się znowu 
z T ą ,  od której  nas obecnie niezbyt  o d l eg ł ą  p r z e ­
st rzeń rozdziela.  H. łC,

s ln g lja .  —  Kr ól owa  na podróży do opactw'a 
W o b u r n  ' \ P a n sa n g er  wszędzie radośnie  by ł a  
wi taną przez  t łumy ludu.  W  W ą b u r n  czekal i  qą 
jej przywitanie:  Xżę  W ę ll in g to n , Xż ę  D ^w un  
$z>yr, Xżna Sute.rla.nd , L o r d  M elb u rn , X/ . two 
L e in s te r ,  Hr ab i a  ^ r e j ^ K ° rd i K l‘dy P a lm ersto n , 
tudzież inne znakomi te  osoby zaproszone  przez 
Xc i a  B ed fo rd .  L u d  w-vdawął o k r z y k i  radości  
gdy Kr ó l owa  ok aza ła  się na balkonie,  nash pnie 
zażądał  uka/ .aąia się Xżnej  B e d fo r d }  i Xcia  I f  e l-  
lin g to n a  (domyślnego P re zesa  mi n i s t r ó w) ,  kltó- 
r \ c h  podobnemi uczczono okrzykami.  Po nader  
w span i ął  ej uczcie spalono świetny f aie rwerk ,  i 
puszczono ki lka bąlono\y.  S ta d ł o  Król ewski e  
2 9 g o  Z .  I I I .  udało  się do P a n sa n g e r  *  «.dwied;*i- 
nami do  Hr ab ieg o Kowptr j  Xżę  JV e llin g lo n  i

(*)
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ki lku  innych gości  Xcia  B edford , wrócili  do Lion­
el m i i i . D/.ieriniki angiels:  pot'*' ierd/.aią wiadomość 
o l)|i/,kie o zawarc iu  •/.'» iąr.ku celnego między F r a n ­
c ją  i B elg  j ą . —  Depes  a telegraf iczna /. M a r-  
s y l j i  donosi  o p i - z ' l n c i u  poczty I n d y js k ie j  /, wia­
domościami  7. Horn b a j datowanenii  19go Czerw: .  
T* nich wiado(.nó t \ l k o ,  i e  Komo dor  B rem er  ud<»ł 
się z posi łkami  z Ka.1k.utfy do C hin . Z  K antonu. 
nie ma n o w i n . —  W ia do mo śc i  z Alowego Jo rk u  
są mało ■» a ż n e . —  Xżę  silb er t  2 8 g o  z. ni. w o b e c  
Bi skupa  i Prezydent a  L o n d yn u  po ł ożył  w TFan- 
s te a d  (Krist id)  kamień węgielny do nowego domu 
s ie ro t .  Obecne Damy zebr ały  1 4 0 ?0 0 0  zł .  na ten 
instytut  dobroczynny.  Xżę  A lb e r t  of iarował  zna­
czną s u m m ę . —  T u n e l  pod T a m izą  iest  h l izkim 
u ko ńc ze ni a . —  P.  G reen  przed ki lką  dniami  o d­
b y ł  znowu z F o x a lu  żegulgę napowiet rzną ba lo­
nem N a ssa u sk im ,  k t ór a  uda ła  się pomyślnie.  
O  8mej wieczorem balon spuśc i ł  się na pole 
w bi i /.kości F a rn(g harn , a o północy żeglarz  
z s w o i e m  towarzys twem b y ł  z p o wr o te m. —  P.  Jan  
S ta n le y  uda się do Paryża  celem z aś lu b i e n i a ' S i o ­
st rzenicy XeiA T a lie jra u d a .

^ e^ J a ' —  Ar cy -Bi sku p P a r y z k i  p r zyb ył  28go  
m. do B ru x e lli.  T e g o ż  dnia Biskupi  L it ic h u , 

G a n d a w y  i A1 a m u r u  znajdowali  się na naradzie  
u Hrabi ego O u ltrem o n t ( U l t r i n ą )  P o s ł a  B e lg i- 
ck i ego w R  zyrn r e.

F r a n c ja —- 2 9 g o  z. m. o 6tej  rano buk a rma t  
zwi as tował  rozpoczęcie uroczystości  l ipcowych w 
T a r y iu .  0  9tej  t ł umy  ludu pośpieszyły  na pola 
E l i ze j sk i e .  Wi e l u  robotników b ył o  tamże ieszcze 
aaiętyeh przygotowaniami  do i l luminacj i  wieczor­
nej.  Aż  do odejścia poczty Spokojność nie została  
p rzerwaną .  P r z e z  cały poranek uważano l iczne 
pa t ro le  w bl i skości  k ró lewskiego pałacuj  zdaie  się 
i ednak ,  że ie ty lko  wys łano dla ost rożności .  —  
D z i e n n i k  P o s ła n ie c  zaprzecza iakoby Do wó d zc a  
sz,kołv pol i technicz:  wi dz ia ł  się zniuszonvm przed- 
s i ęw/ ią ść  niektóre  ś rodki  ost rożności  przy r oz d a ­
niu ur lopów dla uczniów chcących u ż \ ć  3ch dni 
uroczystości  l ip c owy c h . —  2 8go  z. m. odby ło  się 
w T ulu  zie  Nabożeńs t wo żałobne  '/-a p o l e g ł i c h  w r. 
1839;  spokojność t r w a ł a  n iep rz er wan ie . —  G w a r -

d ja narodo:  z  M a r tr  p r zes ł a ła  adres  Gw a r d j i  na­
rodu:  w T u lu z ie . Rozporządzeniem królews:  z  d. 
2 9 g o  z. m. G w ar d j a  narodo:  w M a r tr  została roz- 
w i ąz auą . —  AJinister  Sk a rb u  P . H u m a n n  ogł os i ł  
w piśmie ininister jalnem,  iż zawarcia nowej poży­
czki  iest do niepewnego czasu odłożone.  Z  krą­
żących wieści wiadomo,  że u kł ady  Mi n i s t r a  skarbu 
z znaczneirii  Bankierami  P a r y ż a  i innvch stolic 
E u r o p y ,  sp e łz ły  na biczem;  najświeższe bankr u­
ctwa w W ie d n iu  s t awi ły  nowe t rudności  uiszcze­
niu pożyczki .  K i l k u  Ba nk i er ów mia ło  oświad­
czyć,  że dopiero  do niej  przystąpią  za puszcze­
nie.u w obieg  pożyczki  A u s tr ja c k ie j . —  Rada  
Mu ni cyp :  w A u x e r re  ( Ox e r )  przeeiwia  się także 
r ozporządzeniom Minis t ra  s k a r b n . —  G a ze ta  S ą ­
d o w a  zawiera  l ist  następuiący da towany z A lg ie ­
ru  !3j jo z. m . : D w ie  sprawy są teraz przedmiotem 
s ądowego śledztwa.  Obie tyczą się Aiehtów wł a­
dzy wojskowej .  W  pierwszej  idzie o-znaczny de­
ficyt odkryty  w magazynach żywności  w O ranie^  
sam,na onego dochodzi  1 5 9 , 0 9 0  fr .  K i l k u  obwi-  
nionyi  h Ur z ęd n ik ó  w iuż aresztowano.  D r u g a  sprawa 
podobna  iest  do pierwszej .  J u ż  od lat  k i lku  za­
kupy  siana w A lg ie r ze  da ły  pochop do l icznych 
uzaleri ze s t rony znakomi tych osadników;  Z a p e ­
wniano,  ze osadnicy musiel i  dos ta rczać  po 3 cen­
tnary siana,  gdy i.n ty l ko  płacono za 2 ,  rządowi  
tymczasem l iczono w rachunkach po 3 całkowi te  
centnary.  J eden  z U rz ędn ik ów podej rzanych o 
oszustwo z os t ał  w P a ry żu  aresztowany,  zna lez io­
no przy nim pugi l j a rcs  z summą 3 0 0 , 0 0 0  f r . —  
M o n ito r  A lg ie r s k i  zawiera  rozporządzen ie  G u ­
bernatora  nakazujące  ka rę  Gcio-dniowego do d wu ­
miesięcznego więzienia,  or az  karę pieniężną od 
] 6 t u  do 2 0 0  fr.  dla osób nabywaiących racje • 
żywności  od wojskowych.  —  2 8 g o z .  b v ł  świe­
tny obiad wojskowy „ P.  L e m a rd łla y  (Lemar de l e)  
Res t aur ator a  przy ul icy R ysze lje . Gości  znajdo­
wa ło  się 5 )0,  między niemi J e n er a ł o wi e  P a jo l, 
G o u -g a u d  ( G u r g o )  etc. —  Stan handlowy d oz na ł  
nie przy ie innego wrażenia w s k u te k  bankructwa Bra­
ci H lerentie, k tórzy  posiadal i  domy handlowe 
w M a r s y l j i , P a r y ż u , L o n d y n ie  i K u b ie . W i a ­
domo ze nabyl i  część kawy pochodzącej  z wyspy
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K u b y  7.a 7 0 9 ,0 0 0  plastrów. Transportem tej ka­
wy obiadowano 40  statków. Gdy 5ciu ■/. nich 
przybyło do portów franco1/.:, policja nałożyła na 
nie ares/.t .   Cenv zboża spadaią.

H is ip a n ja . —  W  Ga/.reie urzędowej czytamy:  
nHiszpaiiski statek strażniczy -d trev id o  zabrany 
7go /.. nt. prze*. angiel: okręt woieuny T u n d e re r , 
v  skutek przedstawień ze strony władzy hiszp: zo­
s ta ł  zwrócony. Spodziewać się należy, iż Rząd ang; 
pośpieszy dać należne zadosyć-uczynienie.”  W ia­
domo iednak, że nietylko Poseł ang: użalał się nad 
tonem powyższego artykułu, ale też w A lg c s ira s  
zaszed ł znowu przypadek, który bynajmniej nie 
iest  podobnym do zadosyć-uczynienia. lń g o  z. m. 
o świcie łódź  z angielskiego okrętu woiennego  
T u n d e re r  zb liżyła się do hiszpads: statku stra­
żniczego, a wysadziwszy nań Officera z oddzia­
łem 18 tu żołnierzy uzbrojonych szablami, zawio­
z ła  go wraz z osadą do G ib ra lta ru . W  kilka  
godzin Anglicy ludność hiszpańską odesła l i ,  a sta­
tek iako łup u nich p o z o s ta ł .—  Musiano użyć 
woiennego podstępu aby zabrać wichrzycieli z 
A lh u c e m a s .  Gubernator tameczny przyrzekł im 
wyiednać amnestję od R zą d u ;" wichrzyciele bow iem 
zagrozili  wymordowaniem mieszkańców i odda­
niem miasta w ręce M a ro ka n o w . W ojsko  wy­
słane z M a la g i  zatrzymało się w oddaleniu od 
portu , aż im dano z n a k , że plan ułożony udał  
się pomyślnie.  Dano rokoszanom wino zmięsza- 
ne z opjum, które ich pozbawiło przytomności.  
W ylądowane wojsko zabrało ich na statki i zam­
knęło  pod strażą. 'Ła przywiezieniem ich do A la-  
log ii odbył się zaraz Sąd woienny; lOciu z nich 
rozstrzelono zaraz na miejscu, a 12tu odesłano  
do A lh u c e m a s , aby ich tamże rozstrzelać. Re­
szta zostaie ieszc ie  pod sądem. —  Spokojnosc  
w B a rce lo n ie  iest przywróconą.

W ł o c h y .—  2*)go z. m. przy straceniu 3ch zbro­
dniarzy w R z y m ie , nastąpiło nieszczęście okropne, 
nie wiadomo leszcze z* iakiej przyczyny. W ielu  
widzów spadło z g aIcrji do rzeki T y b e r j  9 osób 
zostało zabitych; linja wojska została przełama­
n ą ;  Strzelcy ustawieni na przeciwnem skrzydle,  
natarli na Lud z bagnetami w ręku. W ie lu  ranio­

nych przyniesiono do szpitalu. Żandarmerja rychło  
przywróciła porządek. W cytadeli Sg«» A n io ła  
to zamięszanie zdawało się tyle niebezpiecznem,  
iż zaczęto nahiiać armaty.

R o zm a ito śc i. —  K o rzy s tn y  sposob w zg lę ­
d em  so len ia  m a s ła .  Bierz 2 części soli ,  część  
iedną saletry. Mieszaj to wszystko razem, a 
potem rnaceruj 2 łuty tej miszkulancji z funtem 
masła. Niepodobna wyobrazić sobie, co za ró­
żnica tego masła od zwykłego  sposobu solenia go.  
W sze la k o  masło tak przyprawione niema być ru­
szone przez ńry tygodnie.  (Z  zagranicznego D zien ­
nika P o litechnicznego) .—  Nieszczęś liwi sądzą się 
być zawisłemi od przygód, a szczęśliw i od w ła-  
sncj przezorności. —  Artysta dramatyczny iest 
człowiekiem który iy ie  aby się podobał, a musi 
podobać się aby m ógł żyć. —  Teressa E is le r  ie*; 
dzie do swej Siostry Fanni do Ameryki. M aią  
tam zabawić ieszcze przez rąk, a potem opuścić  
scen ę .—  Pew ny Jegomość pisał do swego Przy-  
iaciela po gwałtownej burzy co następuie: N aj­
nowsze z nowin naszych są teraz szyby w oknach,  
gdyż burza i wiatr wszystkie stare potłukły.  —-  
Mazur słysząc 2ch Anglików mówiących własnym  
ięzykiem, rzekł  do kolegi : nZdaie się że ci lu­
dzie rozumieją się  między sobą, ale ia temu nie 
wierzę.” —  Niedawno Szerżant od artylerji w I\e -  
vers  (we Francji) lunatyk, chodząc w nocy we­
d łu g  zwyczaiu, otworzył ok^io 2go  piątra, i przez  
nie wyleciał na u l i c ę .—  W  T a rn o p o lu  w G ali­
cji w czasie teraźniejszego iarmarku na Stą A ^ Ę ,  
odbyły się  gonitwy konne; po których Obywatele,  
Urzędnicy i Officerowie zebrali się w sali nowego  
gmachu zamkowego, na bal dla ubogich dany, któ­
rego przychód wyniósł złp . 512 .

BIURO INFORMACYJNE w TORUNIU. —  Mamy 
honor donieść Szanownym Obywatelom i Mieszk/.ńcom 
Królestwa Polskiego, iż w Toruniu przez nas zoytało u-
tworzone BIURO INFORMACYJNE i KOMM1SÓW dU
obu kraiów, w celu załatwienia tak sprzedaży, iakotei 
wydzierżawienia Dóbr i wszelkich interesów mogących 
zajmować Wysoką Publiczność; prosimy zatem Osoby 
chcące ułatwiać za naszem pośrednictwem wszelki interes, 
to iest przedać lub wydzierżawić Dobra, alboteż iakąkol- 
wiek inuą dogodność z urządzenia takowego ponieść, a że-
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b y  n a s  ł  . s k a w i e  s w e m i  z l e c e n i a m i  f r a n k o  z a s z c z y c i ć  ze ­
c h c i e l i .  S k a r c i l i  i p u n k t u  d n e m  d o p e ł n i e n i e m  I c h  ż y c z e ń ,  
z a u f a n iu  wam pow ie «  z o i ie m u ,  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e m y . w  k a ż  ' 
d y m  c z - s i e  o d p o w i e d z i e ć  i na l e l i  d a l s z e  w z g l ę d y  z a s ł u ż y ć .

A . Ilen n in g  e t  C om p .
A le x a n d e r  W & liński Zerez, M e t r  T a m o w  S a l o n o ­

w y c h ,  p o w r ó c i w s z y  z Z a g r a n i c y ,  n a  z a d a n i e  w ie l u  O -  
b y  w a l e l i  G n h e r n j i  K a l i s k n j  i M i a s t a  K a l i s z a ,  in* m  s o ­
b i e  z a  s z c z ę ś c i e  z a d u s y c  u c z y  nic  S z a n o w n y m  i • • Ł a sk a ­
w y m  O b y w a t e l o m  i d o n ie ś ć ,  iż  n a  i c h  ż ą d a n i e  n a  k u r s  
z i m o w y c h  N a u k  p r z y b ę d ę  d o  K a l i s z  i  d n i a  2 5  V Vize-  
s n i a  1 84 1  r . ,  i t a k o w e  L e k c j e  r o z p o c z n ę  <*d d n i a  I g o  
P a ź d z i e r n i k a  t .  r .  w  L o k a l u  H o t e l u  P a r y z k i e g o .

PHL YJECH ILI do WAHSZAW Y.
G i e r u a  J e n e r a ł  z  P e t e r s b u r g a ;  k a p p e l  J e n e r a ł  z I w a n -  

g o r o d u :  S i e r g i e i e w  P o c b o d n  y A t a m a u  z N o w o d  w o r u ;  G r o ­
d z i c k i  X a w :  D zie :  z  G u b :  W o ł y ń s k i e j ;  K l a u d e  H u b e r t  D o ­
k t o r  z P a r y ż  i; M ę t l e w i c z  F e l i x  D z ie :  z  D o b r z y k o w a ;  
B u c z a c k i  M a c ie j  D zie : z  K o s ie i i ia ;  B o s k i  S t a n i :  D z ie :  
z  B o ż e g o ;  Z a w i s z a  J a n  D z ie :  / O p o c z y ń s k i e g o ;  S k o t n i ­
c k i  M i c h :  D z ie :  z Z a k r z e w a ;  B r o m i r s k i  O n u l r :  D z i e d z i c .

M *  O  fk I  8 & S $ 1  JEM  & A -
P o w r ó c i w s z y  do  W a r s z a w y ,  z a w i a d a m i a \ u  P u b l i c z n o ś ć  

t u t e j s z ą ,  iż r ó w n i e  iak d a w n i e j  in a ią c  u p o  WMaaieiiie od  w ł . t -  
śc i  w ej  W ł a d z y  do  u d z i e l a n i a  p o d ł u g  z a s  id l \ a i ‘s t a i ł ' s a  l e k ­
c j i  P I S A N I A  p o l s k i e g o ,  r o s s y j s a i e g o  i n i e m i e c k i e g o  p o  
n i ż s z y c h  i w y ż s z y c h  i n s t y t u t a c h  n a u k o w  y c h  p ł c i  o b o ic j  i 
d o m a c h  p r N w a t n y c h ;  z m ie n i a m  c h a r a k t e r  p i s a n i a  k a ż d e g o  
c h o c i a ż b y  k t o  m i a ł  n - i j n i e f ó r e m u ie j s z y  i n i e c z y t e l n y  w 2 0  
g o d z i n a c h  na  z u p e ł n i e  f o r e m n y , ‘c z y  t e in  y i d la  o k a  p r z y t e -  
m n y ,  t a k ,  iż  n ic  d o  ż y c z e n i a  n ie  pozostanie- Z ą d a i ą c y  m 'u -  
d z i e ł a m  l e k c j e  w  ic h  m i e s z k a n i a c h .  P o n i e w a ż  iu ż  w ie l e  O -  
s o b  z  z u p e ł n e  ni z a d o w o l e n i e m  u k o ń c z y ł o  u u m i e  leki j e ,  
p r z e t o  p r ó b y  p i s m .  t y c i )  P a n ó w  k t ó r z y  p o z w o l i l i  t a k o w e  
o k a z a ć ,  p r z e d  r o z p a c z e  ien i  g o d z i n ,  i a k o  t e ż  p o  u k o ń c z e ­
n iu  t y c h ż e  n .«pis<ne,  m o ż n a  widzieć , w S k ł a d z i e  m u z y k i l g :  
K ł u k o w s k i e g o ,  w S k ł a d z i e  m a t e r j i ł o w  p i ś m i e n n y c h  A. 
G i w a r t o w s k i e g o  e t  C o m p : ,  w S k ł a d z i e  r y c i n  A .  F i e ł t i ,  w  
S k l e p i .  U b o g i c h ,  i w m e m  m i e s z k a n i u  p r z y  u l i c y  K r a k o w ­
s k i e  P r z e d m i e ś c i e  p o d  N r 4 3 8 .  K osiński

W  W i e j s k i e  ni G o s p o d a r s t w i e  u z d a t n i o n y  N ie m ie c ,  ż y ­
c z y  s o b ie  w z n a c z n i e j s z y c h  d o b r a c h  p r z y i ą ć  o b o w i ą z ­
k i  R Z Ą D C Y ;  k t ó r ą  p o s a d ę  g d y  o t r z y m a ,  K a u c j ą  10  
d o  1 2 , 0 0 0  z i p .  i e s t  g o t ó w  z ł o ż y ć .  B l i ż s z e  w ia d o m o ś c i  
u d / i e l i  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o ,  F r a n c i s z e k  B e t z h o l d ,  B / . ą d c a  
D o  h r  B a r o n a  L a r y s s a , w  P o d o l a n a c h  p r z y  K o s z y c a c h .

K a r o l  J a b ł o ń s k i  z W s i  E y s a k o w a  O b w o d u  P r z a ­
s n y s k i e g o  G u k e r n j i  P ł o c k i e j  p o c h o d z ą c y ,  w y s z e d ł  w c e ­
l u  z a r o b k o w a n i a  z a  ś w i a d e c t w e m  W ó j t a  G p i in y  A n d r y c h ,  
i e s z c z e  w  r .  1 8 3 8  w  m i e s i ą c u  M a ju ,  k t ó r y  p o  u p ł y w i e  m i e ­
s i ę c y  3 c h  m i a ł  w r ó c i ć  d o  m i e j s c a  s t a ł e g o  z a m i e s z k a n i a ,  
le c z  d o t ą d  n i e w r ó c i ł  i ż a d n e g o  ś l a d u  o l e g o  p o b y c i e  t e r a ­
ź n i e j s z y m  n ie  m o ż n a  p o w z i ą ś ć ;  s t r o s k a n a  z a t e m  Z o n a  d o -

p r a s z a  s i ę  a b y  w s z e l k i e  W ł a d z e ,  n i e m n i e j  O s o b y  P r y w a ­
t n e  g d y b y  i a k ą  w ia d o m o ś ć  o w y ż * j  r z e c z o n y m  K a r o l u  J a ­
b ł o ń s k i m  p o s i a d a ł y , g d z i e  t e n  n a  t e r a z  z n a j d o w a ć  s ię  m o ­
ż e ,  d o n ie ś ć  r a c z y ł y  d o  B u r m i s t r z a  M i a s t a  M a k o w a  w O b ­
w o d z i e  P u ł t u s k i m  G u b e r n j i  P ł o c k i e j  na  k o s z t  m ó j .

jy ia r ja m u z  J n b io  i s k a .
P r z y  u l i c y  O g r o d o w e j  i Ż e l a z n e j  p o d  N r  1 1 2 8 ,  i e s t  

d o  s p r z e d a n i a ,  od  k i l k u  la t  w y k o ń c z o n a  P O S A D Z K A  
w t a f l a c h  i e s i o i i o w a  i d ę b o w a .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i ­
c i e l a  d o m u .

O s t r z e g a  s ię  n i n i e j s z e m ,  a ż e b y  W E X L U  n a  z ł .  1 2 4 2 ,  
p o d p i s a n e g o  p r z e z  F r ó h l i c h  i z  G o s t y n i n a ,  a  w y s t a w i o ­
n e g o  n a  r z e c z  H i r s z a  R a d z i e j o w s k i e g o  z  I z b i c y  p o d  d 
ł 4 t y m  W r z e ś n i a  1 8 4 0  r . ,  n i k t  n ie  n a b y w a ł ,  p o n i e w a ż  
W t x e l  i u ż  i e s t  z a p ł a c o n y ,  a  o  z w r o t  o n e g o  p r a w n e  
k re /k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  b ęu ą . ,  ( N a b y w a i ą c y .  t a k o w y ,  sana 
s o b i e  w i n ę  p r z y p i s z e ,  ieś i n a  u t r a t ę  w a l u t y  n a r a ż o n y  
b ę d z i e ) .

|  W y p r a k t y k o w a n a  O s o b a  w y m o d e l o w a w s z y  n o w y  f 
! r o d z a j  D A C H Ó W E K  d o  p o k r y c i a  d a c h ó w  s ł u ż ą c y c h , *
Ś p r z e z  s ie b i e  ' w y r a b i a n y c h , ,  k t ó r e  n a  d a c h u  n ie  po-  ł  
\ t r / . e b u i ą  p o d r z u c e n i a  W a p n e m ,  b o  o p a t r z o n a  i e s t  » 
|  w e w n ą t r z  k o n t r a f e l c a m i ,  i b r o n i  od  z a w i e w ó w  ś n i e - j  
5 g ó w  i d e s z c z u ,  s z r o n u ,  w i a t r u ,  k t ó r e  d o t ą d  n i k o m u  I 
i  i e s z c z e  u ż y t e  n ie  b y ł y ;  i a k  n ienąn ie j  w y r o b i w s z y !  
ł  f o r m y  d o  w y l e w a n i a  p ł y n u  c u k r o w e g o  w  d o b r y m }  
|  g u ś c i e  i m e to d z i e ;  o r a z  w y r a b i a  w s z y  r o z m a i t e  n a - :  

c z y n i ą  C h e m i c z n e  i K u c h e n n e ,  N a c z y n i a  p r a s o w a n e !  
k o s z t o w n i e j s z e  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  k s z t a ł t e m  w y -  j 

. r o b o w  B r o n e l a w s k i c h  n a  d o s t a t e c z n e j  p r a k t y c e  ino-  { 
t  it j  z  p e w n o ś c i ą  o p a r t e ;  r o b i  t a k ż e  R u r y  p o d z i e m n e !  
' d o  p r z e p u s z c z a n i a  w o d y  na  g w i n t y  z a m y k a n e  w o - |  
Z d o t r w a ł o ;  l a k  n i e m n i e j  w y r a b i a  P o s a d z k i  d o  s u s z e - { 
« n ia  s ł o d ó w  w s p o s ó b  a n g i e l s k i ,  n a k o n i e c  r ó ż n e  i n n e ?  
\  n a c z y n i a  g l i n i a n e .  K t o b y  w i ę c  z  P a n ó w  ż y c z y ł  s o  {
» h i ę  p r o w a d z i ć  F a b r y k ę ,  a  p o s i a d a  w  d o b r y m  g r u n -  X 
'  c i e  g l i n ę  o g n i o t r w a ł ą  l u b  w i n n y m  r o d z a i n  d o b r ą , *  
ł  o b o w i ą z e k  p r o w a d z e n i a  t e j  F a b r y k i  z  k o r z y s ’c ą  d l i  » 
\  P a n ó w  W ł a ś c i c i e l i  o b o .w ią z u ie  s ię  w y k o n a ć ,  p r z y  { 

t e in  ż e  k o s z t  D a c h ó w k i  m e  d r o ż e j  b ę d z i e  w y n o s i ć ?  
i a k  h o l e n d e r s k i e ,  a  i e s t  l e k k a  i d o  u ł o ż e n i a  b a r d z o  * 
ł a t w a .  V \ i . i d o m o ś ć  k t o  s o b i e  ż y c z y ,  p o w z ią ś ć .  mi i-  r 
ż e  w D o m u  p o d  N r e m  2 2 4 8  l i t:  A.  p r z y  u l i c y  N a - *  

\  l e w k i ,  u J P .  rf lu tna.  \

Z a w i a d a m i a  s i ę  w s z y s t k i c h  P a n ó w  i P a n i e  k t ó r z y  
b y  c h c i e l i  n a i ą ć  L O K A L  l a k i  b ą ć  w  d o m u  N r  1054? 
p r z y  u l i c y  G r z y b o w s k i e j ,  a b y  z  D z i e r ż a w c ą  m i e s z k a ­
j ą c y m  w d o m u  N r  1 3 3 4 ,  p r z y  u  icy  S t o  K r z y z k i e j ,  ® 
t a k o w y  w  u m o w ę  w c h o d z i l i .

Z n a l e z i o n ą  B ł i A N  S O L E  T K E  w  K o ś c i e l e  X X .  K a ­
p u c y n ó w ;  o d e b r a ć  m o ż n a  w Z t o k r y s t j t  t e g o ż  K o ś c i o ł a .
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P r z y b y ł y  z Pruskich fnbrylę sukiennych \AERK.MA-J- 
S T E R ,  k tó ry  rc!niej« zenu fabrykami d y r y g o w a ł  za­
granicą, pow ołu jąc  s i ę  n a  świadectwa k tóre  p rzez  p r a ­
ktyczne  iak i ieo ry rznę  zdolności zyskał;  życzy -dla 
siebie znaleźć stosowne zatrudnienie ta k  w Królestwie 
iak i w Cesarstwie Rossyjskiern; mieszka w Hotelu L ip-  
skirn p rzy  ulicy Bielańskiej w Warsza-wie, dokąd Oso- 
hv życzące mieć go w sw ych  fabrykach ,raczą  łaskaw ie  
franko swe Adresy nadesłać do P. Bauma.

KSIAŹK.A Legitym acyjna  Ludwiki W ag n er ,  zaginęła;  
Znalazca raczy oddać do Komisarza cyr:  10.

W  dniu 12 b. ni. w domu pod N r  921, 
p r z y  ulicy Chłodnej, odbędzie się nieza­
wodnie sprzedaż p rzez licytacją publiczną 
zużywanych MEBLI i n iektórych S P R Z Ę -

l O . A  u .......wy cli, pozostałych  po ś. p. Radomskim b.
T łum aczu  Głównej Polowej Prowjantskiej  Kommissji 
Czynnej Armji.

W  Biurze Urzędu Municypal: M. W arsza: ,  w dniu ~/it 
Sierpnia  r. b. o gnd* : 12 w .połnd:, odbędzie się l icy­
tacja  na 3 letnią dostawę KAM IENI polnych, mniej 
więcej rocznie 1,200 sążni,  do b ruków  i makadamizaeji  
w W arszaw ie  potrzebnych, a to od d. I Stycz: 1842, 
do ostatniego Gru; 1844 r. W adjuni z ł .  30,000. (Dalsze 

■ szczegóły w Gazecie Rządowej w Numerze 164.)
W  dniu 29 Lipca (10  >ierpnia) r. b. o godzi: lOtej 

r ano ,  w Biurze O z rę g u  Naukowego W arsz aw : ,  o dbę ­
dzie s ię - l icy tac ja  przez opieczętowane deklaracje na 
robo ty  M U L A R SK IE  i BLA CH A RSK IE, do reparacji  
gmachu Astronomicznego; która w ykazem kosztów o- 
biiczona iest na złp. 2 ,612 gr .  6. W adjum zł .  261.

W  dniu t / i 3 b. m. o godz: 12tej w połud:,  w Biurze 
Rządu Guber: Mazow:, -odbędzie się licytacja na repa­
racją DOMU w Warsza:  p rzy  ulicy Niecałej  pod N r  
614 L t  G. L icytacja  zacznie się od zł. 1010 gr . 28.

W  dniu V ia  b. m . 'o 'g o :  10 z r a n a ,  w domu Zdrow ia  
na Ordynackie!.),  p r z y  ulicy Alexamdrja, sprzedane b ę ­
dą p rzez fic.yt'cją s ta re  E F P E K I Y ,  N A C Ł  ' 
S P R Z Ę T Y  gospodarskie, po b y ły c h  Szpitalach Cho- 
l e ry c z n yc.li pozostałe.

K o m o ra  K o n s unio w  o- S k ła d o w a .  Z  mocy u-powa­
śnienia Komrnissji Rządowej P rzychodów i Skarbu z 
dnia 2/ u  L ipca  r. b. Nr 47 ,166 ,  podaie niniejszem do 
wiadomości,  iż w dniu 29 Lipca (10  Sierpnia)  r . b. o 
godzinie 10 z r a n a ,  tu w W arszaw ie  p rzy  ulicy E le­
ktoralnej  w zabudowaniach po Kommissorjackicb, w Biu­
rze  Komory Konsumowo-Składowej, odbędzie się g ło ­
śna l ic \ tac ja  iii minus, zaczynaiąc od summy z łp .  9 ,553 
g r .  5, ans/Iagiem w yrachow anej,  na wykonanie r o b ' t  
p rz y  cofiiieniu Kraty żelaznej w g ł ą b  g łów nego  dzie­
dzińcu K om ory ,  i urządzenia oprócz bramy środkowej, 
.2ch ieszete  bocznych bram wjezdnydh w tychże krau­
lach, dla dogodnego wjazdu ii w .y iazduhryk  ła d o w n y ch ,

uskutecznić się mających. Do licytacji tej ,  sami ty lk o  
wykwalif ikowani Majstrowie,  z dol.ładnego w y k o n y ­
wania tego rodzaiu robot znani, przypuszczeni będą.  
W aru n k i  tej  licytacji , w Biurze Komory p rze jrz ane  być 
mogą. P rzystępu iący  zaś do licytacji , w kaucją w go- 
towiźnie, w kwocie z łp .  1,500,  zaopatrzony hyc winien. 
W  W arszawie  dnia 23 Lipca (4  Sierpnia) 1841 roku.  
Intendent Jeuera lny  Skarbu, K o ry to w sk i.  Za Sekreta­
rza  W y r z y k o w s k i .

'Przed 8niią dniami iadąc *z W arsz aw y  do Garwolina 
na szosę do Lublina,  zgubioną została l ROLA z Cer­
r a t y , w której  zaw iera ły  się PLANY P aryzk ie  i inne,  
tudzież SZYLD do Sklepu służący także C era tow y. 
Ktoby takow e znalaz ł ,  raczy ieoddaćdo  Barandona:przy 
ulicy Miodowej, w b. pa łacu Paca, za nagrodą zł . 50.

W Mieście Obwodowem Koninie w'Powiedk; 
f l l S S  i Obwodzie Konińskim, Gubernj i  KalisKiej, 

nad rzeką  W a r tą  połozonem, zn jduie się do 
ftrrifty-.i al spt zedania z wolnej ręki w bardzo dobrym sta­
nie D O d  masyw murowany, 2 -p ią t ro w y ,  pód Nr 74, 
p rzy  ulicy Pocztowej sytuowany^ z wszelkiemi zabu­
dowaniami, iako to : Spichrzem., Wozowniami i p r z y ­
ległem Zabudowaniem, w którem mieści się 1  Sklepów 
Kupieckich , tudzież z Ogrodem, w k tó rym  iest Altana 
murowana. Dom ten z zabudowaniami t u  w \rażonem ś,  
może być  użytecznym , bąć dla Kupców, F a b r y k a n ­
tów , lub O b e rż y s tó w .  Ż yczący  zat* m przystąp ić  do 
iego kupna z wolnej ręki ,  zechcą ogłosić się do pod­
pisanego Właściciela.  W  Koninie dnia ł  Sierpnia  1S4& 
r«;ku. Wojciech JA n cke .

W  Dobrach P o to rz y n  w Gub Lubelskiej., 
Ob w: Hrubieszowskim, są T R Y K I  ocystejjj 
krw i  do sprzedania. Dowiedzieć się 111®- 
żjia o cenie na miejscu u W łaściciela, lub 

u Rządcy Dóbr.
K O PA L N IA  T O R F U  w  S Ł U Ż E W IE  poleca się swym 

m ater ja łem , k tó ry  w ty m  roku szczególnie rest w ysb-  
szony i ze znaczną oszczędnością może być. u ż \ t y  if& 
opa ł  w rozm aitych fab rykach ,  b row arach ,  dysty  lamiach, 
łazienkach,  kuchniach zw ycz a jnych  i angielskich, i t. p. 
Cena T orfu  za sążeń kubiczny 216 stop  kubicz: obej- 
m uiący , na miejscu w kopalni po »‘ł p .  -20, a z odwóz- 
ką do W a r s z a w y  po zł. 30. Obstalirńki p rzy jm ują  się 
u Dozorcy  kopalni w S łużew ie  na miejscu, lub też w 
W arszaw ie  w P a łacu  P aca  w Korpusie na 1 m p ią t rze ,  
codziennie do godziny 10 z rana u Karola Szćzygiól-  
skiego W łaścic ie la  kopalni.

Rwie KOMODY. Ś T 0 Ł  z klapami, S T O ­
LIK  Damski,  i Ł Ó Ż K O ,  wszystko mahoi*i<>- 
we, są do sprzedania pi*zy ulicy Niecałąj,  
w domti Drozdowskiego, na dole.

Ktoby  sobie *zyczył nabyć. PIA SK U iślanego % 
-odstawką lub bez odstawki, w  małęj lub w'fcuaoznęj dla-
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ścj, racfcy się zgłosić  nad W is łę  w p ro s t  ulicy T am ka  
ra 'Łazienkami h tn iemi p rzy  kanale,  iak się bulwark  
kamienny zaczyna; fura  piasku parokonna zwyczajna  
po g i \  12, jednokonna gr. 8 bez odstawki,  odstawka 
m i  podług- odległości i mi* jśca. Pod nieobecność W ł a ­
ściciela Piasfku, raczy zg łaszający  się zostawić swój 
adres tain ciągle będącemu Służącemu Antoniemu.

DOW now v nniroWf.n'y, o iednetn piątjrze 
7. ol łszernemi Lokalami,  Piwnicami, Składami, 
wygodną St Jn in i W ozow nią ,  o 2cli frontach 
od ulicy Chmielnej i Marszałkowskie j  pod Nr 

1535 położony, iest-do sprzedania z wolnej ręki. Dal­
szą w tej  mierze wiadomość powziąśc można u W ł a ­
ściciela, mieszkającego pod Nr 4559, p r z y  uli: Chmielnej.

L IC Y T A C JE  iutro. Na Nalewkach Nr 
2212, na Meble, L us tra ,  Srebra .  Na P r a ­
dze ui: Ząbku wska Nr 208,  rożne S p rz ę ­
ty ,  i na Pradze ul: Brukowana Nr 403, 

rozue  Ruchomości. P r z y  ulicy Dzikiej  Nr 2240, Ko­
mody. Zegar ,  etc.

Niżej podpisana o t rzym aw szy  upoważnienie J W .  P re ­
zesa Komitetu Examinacyjnego z mocy upoważnienia 
J W .  Kuratora  O kręgu  Naukowego Warsza:  z dnia Ą/.& 
Lutego  r. b. Nr 533 do założenia S zko ły  wyższej płci 
ień s k i ł j  w mieście Kielcach, takow ą Szkołę  wtwiera 
od dnia 15 Sierpnia r. b. Rodzice i Opiekunowie Pa­
nienek pragnący  wejść w u k łady ,  co do pomieszczenia 
i  kwalif ikowania ich Córek i Pupilek, zechcą -się z g ła ­
szać do dnia 15 Sierpnia  w domu P. Schw artz  pod Nr 
238 ,  na rogu w R y n k u  i ulicy Dużej. J u lja  B ro ssa rd .

K tom a  DOBRA wartuiące oki ło  120,000 zł.,  obciążo­
ne Tow: Kred: i chce takowe z wolnej ręki  sprzedać.  ze< lice 
się zgłosić  pod Nr 437 p rzy  ul: Krak; Przed: do Józ :  No­
wakowskiego na lsze  p ią tro  każdego dnia od god: 9 do 11 
rano. —  Maiący chęć nabycia Dóbr  w £ u b ;  Lubelskiej p o ­
łożonych, k tó rych  gleba iest zupełnie pszenna; oraz kto 
chce nabyć D 0 3 R A  duże pod iak n*jkor zystniej«zemi wa­
runkami, również zechce zgłosić się pod powyższy Nmer. 
—  W końcu po trzebny  iest G()p»ZELANY opatrzony w 
d o b r e  świadectwa, k tó ry  natychmiast w dużych dobrach 
może być umieszczonym. Adres iak w yżej.

W  dniu 3 h. m. z rana z domu p rz y  n- 
licy Nowowiejskiej pod Nr 1G7, w yszedł 
P IE SEK  VYy7<Ti-k, m a ły ,  ps t rokaty ,  ma­
iący ««*y kudłate  kasztanowate, po so­

bie la tv  kasztanowate i pstrokato-czarne,  na ogonku 
w 2ch miejscach *»d niedawnej choroby małe plamki 
łyse ,  pod mordką mały słrupek; nieiaka Pani p rze ­
chodząca przy  w łaszczy ła  go sobie i odebra ła  od c h ło p ­
czyka k tóry i-ego do domu zw raca ł ,  myśląc że ta P a ­
ni mylnie y.a swego lub znaiontej Osoby tegoż uzna­
wała; uprasza s ;ę -o odesłanie t>goź Pieska do domu 
pod powyższy Numer na lsze  p ią tro .  gdy ż inaczej sa­

ma sobie winę p rzyp isze  gdy  się w ys taw i na n iep rzy ­
jemności; zas każdy kto pieska tego w ykry ie  i donie­
sie pod pow yższy  Numer, odbierze 20 zł. nagrody.

f j g f 3 Osobie idącej z Leszna przez Przeiazd na Na­
lewki okoł<» godziny 5 tej wieczorem d. 6 b. m. / g i ­
n ą ł  S Z P IC  bi .. ły, maiący uszy żó ł te  i plamę ż ó ł t ą  
na grzbiecie i takąż  około ogona,  do pó ł  o s t r z y ż o n y ,  
ale iuż na nowo obrośnięty ' i nie bardzo młody. <Ła- 
skaw y znalazca raczy się zgłos ić  do Sklepiku pod Nr 
667, przy  ulicy Leszno, gdzie o trzym a Dukata nagrody,

DONIESIENIE  1
z upow a żn io n eg o  o d R z ą d u h a n to r u  S tr ze że ń  (Gu­
w e rn a n te k  J. F o la n d  p r z y  u lic y  Les zno A r  ( i  3 O ,

w ch ó d  z B ra m y  n a  lewo na  do le  od  fr o n tu .
G U W E R N A N T K A  Fra ncuzka  rodowita ,  posiadająca 

j ęzyk  niemiecki i m uzykę,  życzy  umieścić się na P r o ­
w in c j i .—  G U W E R N A N T K A  także francuzka,  posiada­
jąca muzykę i um ioąca  malarstwo, życzy umieścić się 
w W arszaw ie  w iakim znakoniitym domu. Niemniej inna 
umiejąca oprócz francuzkiego, angielski i włoski język.  
— Polki iiksrtałcone z muzyką lub bez muzyki. Niemniej 
G U W E R N E R O W IE  Francuz i ,  Niemcy i Pojący. GU­
W E R N E R O W I E  i G U W E R N A N T K 1 zgłosić się zi elu a.

Z  K a n to ru  In fo rm a c y jn e g o  i h o /n m i.sxnu ego.
Młodzieniec po ukoń zen u Nauk Gimua/j  ilu vch po­

zyskawszy pozwol nie od W ład zy  Szkolnej  udzielania 
K O R R E P E T Y C J I ,  życzy  sob’e k o c /y s tu  z takowego 
w w o l n y d i  godzinach od im  eh zatrudnień,  a oprócz 
tego może udzielać lekcje M l  ZA KI na Sk rz y p ce  i Gi­
tarę .  Bliższa wiadnntocć w'po w \ ższy m Kantorze.

Dzis rano ciepła stopni 12. W czoraj w połudnje 14.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Ju tro  20 raz  Ojciec de­

b iu tancki. 73 raz Pokoik Z u z i.
Dziś w Hecy W idowisko Akrobatyczne.
Dziś na F oxa lu  Balony.
Dziś na Pradze  w Iszym Ogródku od W is ły ,  P anny

S z y fn e r  g rać  i śpiewać będą.
Dziś w Ogrodzie Rembacze w skiego na Lesznie,  grać 

będzie MUXYK A z dobranych A r tys tów ; p rzv tem  do­
stać można Raków w yborow ych ,  K urczą t  i wszelkich 
Npoiów. C hojnacki.

J u t ro  w handlu IVTaie w skiego  p r z y  ulicy Bednarskiej , 
na Śniadanie : Gęś z roż:.  Pieczeń bara:. Schab z kapustą ,  
Mostek cielę:, Polędwic •, Z razy ,  Kotlety i Muszozki ciel .

C/' 5 n ią c z a d o s \ć  ż>c/<*> om wielu Amato- 
™ v'  K IE Ł B A S E K  P A R O W Y C H ,  z iwia- 
da m a m  Ich, iż od dnia dzisiejszego,  tako­
wych oprócz innych P o t ra w ,  każdodzien- 

nie dostać można na Kolacją; na które,polecając s-ę w z g lę ­
dom Szanownych Gości, zapraszam.—  K u tzn er,  ulica S e ­
natorska  Nr 478.


